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Komisja wypłaciła wszystkim pieniądze na miejscu 
W przyszłym roku będzie zapewne losowanie, albo w „ Gwio-

źJzie“, która liczy więcej członków, albo, coby było bardzo sto- 
sownem w ratuszu.

Przegląd pólltyczmi
auł

Zie.iiie polskie.' Dnia 11 b m. wypadła trzystole- 
tnia rocznica lilii lubelskiej Przed trzystu laty zawarli ją 
i ówną z równymi; Polacy wolni, z wolny mi Litwinami. Do 
unii wówczas przystąpili Litwin’ z Rusinami i tym sposobem 
powstał związek trzech narodów, co jak skała stał twardo od­
bijając wszelkie napaści. Wpadli Moskaie ua litevwską ziemię, 
idą Polacy podpierać Litwinów i biją razem carskie wcjska, a 
Rusini wpadają w ‘craj moskiewski, ogniem i mieczem mszczą 
się za krzywdy wyrządzone naciom uitwinom. Daleko i sze­
roko rozlega się ecbo szabel ruskich po moskiewskim kiaju, 
aż pod stolicą Moskwą oiją luny zapalonych wiosek, cai pa­
trzy ze swego pałacu, płacze ze złości i z tchurzostwa, a pora­
dzić me może, uchym czoło przed unią trzech' bratnica dłoni 
i prosi o pokój. — Wpadli Turcy na zadumane pola Rusinów. 
Pod kopytami ich zboże się sypie, wsie zamieniają s;ę w dym 
i popioły, a krasne ruskie dziewczęta dostają się barbarzyńcom 
w niewolę. To wojny początek; nie długo gospodarował ciężki 
wróg na cudzym łanie. Jak orły lecą Polacy. Pierś w stal okuta 
błyszczy od słońca, a pod żelazem niecierpliwie uderza odważ­
ne, lackie serce. Jak ptaki wpadają na Turka, Rusini z boku 
uderzą, wróg miesza się, ginie, niedobitki uciekają do domów. 
Nic nie- sprawiła złość turecka połączonym braciom. Górą rów­
ni, z równymi Polacy i Rusini! — Uderzył iffu rniec na lackie 
kraje, niemiecka stopa niegodnie depee ziemię Mazurów. Lachy 
stanęli do boju, za Lachami Rusini i Litwa. Tysiące trupów 
nieprzyjacielskich legło na bojowisku, książęta niemieccy idą 
w polską niewolę, bo bracia razem walczyli, bo trzy wolne 
narody wspólnej bronią wolności. Zaczepisz jednego, trzech 
staje do boju, olnazisz jednego, trzy zaświeciły pałasze uad 
głową wroga. Jakby do taktu uderzają serca trzech naiodów 
w radości pieśnią, w smutkn westchniem. Wolność dla wszyst­
kich wspólnie kwitnęła, dla wszystkich razem opadła i wszyst­
kim trzem u nóg ciężkie brzęczą kajdany i wszystkim trzem 
z daleko, wspólne świeci zmartwychwstanie. — Więc słusznie 
naród uczcił rocznice owej śi iętej zgody. Spędzono nas z sze­
rokiego gościńca politycznego bytu, uie grzmiały działa wiwaty, 
ale modlitwa po śwątyniach płynęła do Boga, i pierś wzbierała 
uczuciem. Po całej Polsce i po za granicą gdzie tylko żyją 
dzieci trzecń połączonych narodów obchodzono wielkie święto 
połączonia. We Lwowie obchodzono nabożeństwem i sypaniem 

-kopca pamiątkowego. Założono kamień węgielny na którym był 
napis „ Wolni z olnymi, równi z równymi, herby Polski Rusi 
i Litwy i daty. Pierwszy wysypał poseł Smolka ziemię na ka­
mień. Ż Paryża przysłała emigracya duże medale pamiątkowe, 
które także złożono na kamieniu w ęgielnym. Delegat emigracyi 
p u j wiózł oprócz tego ’zi >mię z grobów najznakomitszych ro­
daków pochowanych w francuzkim kraju. P. Zagórski przyniósł 
ziemię % pod Sołowijówki z Ukrainy, gdzie podczas ostatniego 
powstania, złożyli powstańcy broń przed chłopami, bonie chcieli, 
aby ten lud ginął za którego wolność się biją. Przez cały dzień 
nadsyłano na ręce p. Smolk- z różnych stion telegrafy,"z kra­
ju i zagranicy, z Franci i i z Ameryki, ze Szlązka 1 z Prus 
króH ^kid  Wieczorem było miasto iluminowane. Transparen­
ty ,,Gwiazdy ogólne zyskały pochwały. Kopiec sypią co dnia 
od godziny szósrej 2 raua do ciemnego _ wieczora. Mężczyźni i 
kobiety pracują wspólnie, a nawet dziec noszą ziemię chustecz­
kami i malutkimi taczkami. j ak na drożdźacn rośnie góra 
wiekom na swiadei fcwo, Jak umiemy czcić i upamiętniać święto 
połączenia trzech bratnich narodów
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, ,7 - poleca następujące dziełka ludowe:

Czytelnia tania zesz 1. zawiera ; Jan Henrj k Dąbrowski, do- 
wódzca legionów polskich w 8ce str. 58. Lwuw 1869. 20 c- 

Chociszewski, Powieści i podania ludoi u. Z ust ludu i z ksią­
żek wldce str. 128. ChMmno. 1869. 32 cent. 

Chociszewski, Uistorya polska wierszem, Wydanie ozdobione 
6cioma ohiazkan i, w 16ce str. 32 Chełmno 1868. 13 cnt- 

Chociszewski, Śpiewy historyczne Jul. U1-. Niemcewmza dla 
ludu i młodzieży. Wydanie ozdołrone obrazkami znakomit­
szych królów i bohaterów polskich, w I6ce str. 164. Cheł­
mno. 1868. 18 cnt.

Historya szewca Jana Kilińskiego, radnego miasta Wal 
szawy, pułkownika najjaśniejszej Rzeczypospolitej póMlej, 
dowódzcy 20 pułka niechoty za czasów Kościuszki. Wydanie 
trzecie, w 8ce sti 16. Kraków. 5 cent.

Obrazki dawi iejszej Litwy  skreślone dla ludu, w 8ce str. 96- 
Poznań. 48 cnt 

O hazki dawniejszej Wielkopolski. (W. X. Pcznań°kiego), W 
8ce str. 96. Pozna u. 48.

Obrazki historyczne dawniejszej Kolski, to jest: Z rozmaitych 
ikolic Litwy, W ielko i Małopolski skreślone dla ludu. w 8ce 
str. 284 Poznań, i  złr. 42 cnt 

Tatumir, Unia Litwy z Polską. Wspomnięffre historyczne n3 
pamiątkę 300-letniej rocznicy T lubelskiej, w8ce str. 43- 
Lwów. 1869. 20 cnt.

Welichowski, za miastem, Pow ieść dla umiejących czytać K 
8ce str. 71- Cieszyń 1869- 25 cnt.__________ _______

Kr. 1 . Rękodzielnika wyczerpany, gdy się zbieSP 
większa liczba abonentów, zrobimy drugi nakład l 
rozeszlemy komu należy

Nr. 17. wyjdzie dnia 5. Września 1869.

Odpowiedzialny rodaku,, i wydawca P io tr 7broiek. Czcionkami drukarni „Dzień. lw.“ Dr. H. Jasieńskiego.


